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W I E Ś C I 

K O P E R N I K A Ń S K I E 

 

Nr 1 (5) 13 lutego 2017 – 23 czerwca 2017

 

W NAJNOWSZYM NUMERZE M.IN. 

PREZYDENT WŁOCŁAWKA, DR MAREK WOJTKOWSKI, W 

WYWIADZIE, JAKIEGO DOTĄD NIE CZYTALIŚCIE 

JAK RADZIĆ SOBIE Z NUDĄ W CZASIE WAKACJI? 

GDZIE UDAĆ SIĘ NA WAKACYJNY WYPOCZYNEK? 

STAŁE RUBRYKI: Z ŻYCIA SZKOŁY, RECENZJE, Z 

PRZYMRUŻENIEM OKA 

JUŻ NIEDŁUGO WAKACJE!!! 



Kilka słów wstępu… 
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UWAGA!!! UWAGA!!! 

 Jeżeli lubisz pisać, opowiadać kolegom lub koleżankom o swoich pasjach, 

zainteresowaniach, masz ciekawe pomysły i chciałbyś / chciałabyś podzielić się tym 

wszystkim z szerszym gronem odbiorców, zapraszamy do współpracy.  

KAŻDY Z WAS MOŻE ZOSTAĆ REDAKTOREM „WIEŚCI 

KOPERNIKAŃSKICH” 

 Osoby zainteresowane prosimy o zgłaszanie się do sali 35 do pana Grzegorza 

Gołębiewskiego 

 

Drodzy Czytelnicy!!! 

Witamy wszystkich serdecznie po dość długim czasie milczenia, jednakże czas rozłąki             

z Wami podyktowany był przede wszystkim zmianami, jakie zaszły w redakcji. Ale o wszystkim 

po kolei. 

Nie tak dawno rozbrzmiał pierwszy dzwonek roku szkolnego 2016 / 2017, a już wielkimi 

krokami zbliżają się wakacje. Czas ten zleciał nam, i pewnie Wam również, bardzo szybko, 

jednakże nie oznacza to, że nic w tym czasie nie działo się u nas i nie chcemy się z Wami niczym 

podzielić. Mamy nadzieję, że i tym razem zainteresujemy Was. A co nowego wewnątrz? 

Numer, który trzymacie w rękach jest wyjątkowy, ponieważ znajduje się w nim, jedyny          

w swoim rodzaju, wyjątkowy wywiad z Prezydentem Miasta Włocławek – Markiem 

Wojtkowskim. Oprócz tego stałe rubryki dotyczące Waszych zainteresowań, recenzje, felietony, 

itp. Ponadto przygotowaliśmy kilka nowości, ale celowo o nich nie mówimy, abyście mogli sami 

je wyłapać i ocenić. 

Pozdrawiamy!!! Redakcja „Wieści Kopernikańskich” 

 

Redakcja „Wieści Kopernikańskich”:  

Redaktor naczelny: Grzegorz Gołębiewski 

Autorzy: Zuzanna Karpińska (kl. VIb); Klaudia Mucha (kl. VIb); Oliwier Stankiewicz      

(kl. VIb); Wiktoria Augustyniak (kl. VIb); Szymon Leśnikowski (kl. VIb); Martyna 

Staniszewska (kl. Va); Maksymilian Wiśniewski (kl. V a); Marcel Nabiałek (kl. Va); 

Bartosz Podralski (kl. Va); Franciszek Pawłowski (kl. Va) 

 



Temat numeru  
 

Strona | 3 

Autor tekstu: Franciszek Pawłowski 

Po dziesięciu miesiącach nauki 

nadchodzą wreszcie upragnione 

wakacje. Korzystając z czasu wolnego 

nie można zapomnieć jednak o 

bezpieczeństwie. Każdy z Nas musi 

zwracać uwagę na różne zagrożenia 

podczas wakacyjnego wypoczynku, aby 

po jego zakończeniu pozostały tylko 

dobre wspomnienia. W zależności od 

miejsca przebywania podczas wakacji, 

należy dostosować się do kilku zasad. 

 

1.WAKACJE W GÓRACH: 

a) Wybierając się w podróż po górskich 

szlakach należy zaopatrzyć się w dobre buty i 

ubranie. 

b) Pamiętaj, żeby nie wyruszać w góry bez 

opieki dorosłych. 

c) Ruszając ze schroniska dla własnego 

bezpieczeństwa warto powiedzieć dokąd 

idziemy i jakimi szlakami, zapamiętaj numer 

alarmowy GOPR. 

d) Miej ze sobą na wszelki wypadek latarkę, 

plandekę przeciwdeszczową oraz ciepłe 

ubrania, nawet jeśli jest lato. 

E )Przede wszystkim, jeżeli nie czujesz się na 

siłach iść jakimś szlakiem, nie idź albo wyrusz 

w grupie z bardziej doświadczonymi 

wspinaczami. 

 

2.WAKACJE NAD MORZEM: 

a) Nie wolno wchodzić do wody zaraz po 

opalaniu się na słońcu – może to grozić  

szokiem termicznym lub utratą przytomności. 

b) Do wody wchodzimy tylko w miejscach 

oznakowanych, gdy nad kąpiącymi się czuwa 

ratownik. 

c) Nie skaczmy do wody na "główkę", tym 

bardziej jeśli nie znamy głębokości wody. Taki 

skok może doprowadzić do urazów kręgosłupa 

i kalectwa. 

d) Gdy przy kąpielisku strzeżonym widzimy 

czerwoną flagę lub nie jest wywieszona żadna 

flaga - kąpiel jest zabroniona. 

e) Rodzice powinni zawsze czuwać nad 

kąpiącym się dzieckiem. 

f) Nie należy się kąpać zaraz po jedzeniu – 

powinno się odczekać przynajmniej pół 

godziny. 

g) Korzystając ze sprzętu wodnego upewnijmy 

się, że jest on sprawny, a przebywające na nim 

dzieci i osoby, które nie umieją pływać są we 

właściwy sposób zabezpieczone - mają na 

sobie specjalne kamizelki. 

 

 
3.WAKACJE W DOMU: 

Mieszkanie jest wspaniałym miejscem do organizowania ciekawych, bezpiecznych zabaw. 

Pamiętaj jednak, że są rzeczy, których musisz się bezwzględnie wystrzegać w swoich zabawach. 

 

Są to: 1) gaz – możesz się nim zatruć lub spowodować wybuch, 2) prąd elektryczny – może Cię porazić, 

3) ogień – możesz spowodować pożar, 4) woda – możesz zalać mieszkanie, 5) ostre przedmioty – grożą 

zranieniem, 6) lekarstwa – możesz się nimi zatruć. 

 

Zawsze, gdy usłyszysz dzwonek lub pukanie do drzwi sprawdź, kto to. Wyjrzyj przez okno lub spójrz 

przez wizjer w drzwiach. Jeżeli jest to osoba, której nie znasz: Nie otwieraj drzwi! 

 

Przygotuj kartkę z najważniejszymi numerami telefonów, pod które możesz zadzwonić w razie potrzeby. 

Jeżeli nie masz w domu telefonu, a coś Ci zagraża – zaalarmuj sąsiadów! 
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Autor: Martyna Staniszewska 

Mam do przedstawienia sposoby na nudę w 

wakacje. Jest ich bardzo dużo. Jednym z nich 

jest zrobić coś zaskakującego, coś o czym 

zawsze marzyłeś, ale dotąd brakowało ci czasu 

– opracuj tajny plan, zorganizuj dla twojej 

grupy przyjaciół gry w ”chowanego”, 

”ganianego”, czy ”podchody” .  

Więcej czasu możesz poświęcić na 

szukanie magicznych miejsc, czyli może 

gdzieś w lesie kryją się: modny bar, w 

którym zapewniają pyszne tanie lody, czy 

relaksujące śmietankowe napoje mleczne. 

Lecz kilometr za nim znajduje się 

wspaniały, choć nieco zapomniany 

zabytek, w którym są cenne skarby.  

Urządź sobie małą plażę na balkonie, czy 

w ogródku. Kolorowy koc, sok z 

egzotycznych owoców plus krem do 

opalania o zapachu kokosowym od razu 

pomogą ci zapomnieć, że nie jesteś na 

Karaibach. Warto również zaprosić swoich 

przyjaciół  na soczystą karkówkę z grilla.  

Pierwsze, co nam przychodzi na myśl w 

wakacje to korzystanie z wody, czyli np.: 

pływanie. Pływaj w różnych jeziorach.  

Zawsze można również pograć w 

badmintona. To pełen wdzięku sport, który 

rozwija refleks i zmienia sylwetkę. Można 

grać w niego wszędzie. Tak samo z 

siatkówką. To gra plażowa. I do tego 

zespołowa.  

Odwiedzaj różne miasta np.: Bydgoszcz, 

Toruń, Trójmiasto, Płock, czy nawet 

Poznań lub Warszawę. Aby zapamiętywać 

wybraną przez Ciebie podróż, kupuj 

ciekawe pamiątki. Zaimponuj swoim 

przyjaciołom wyjeżdżaniem w Polskę.  

Wysyłaj znajomym pocztówki z 

pozdrowieniami, nawet jeśli nigdzie nie 

wyjeżdżasz. Kto powiedział, że to 

przywilej podróżujących? Zawsze możesz 

się lepiej bawić w domu.  

Wykorzystaj wolne , ciepłe popołudnia na 

spacery. Zaplanuj z przyjaciółmi piknik.  

W długie wieczory rozwiązuj łamigłówki 

czy krzyżówki albo zagadki. Świetnie 

ćwiczą pamięć i rozwijają inteligencje.  

 
Sposoby na nudę w podpunktach : 

- rysowanie i malowanie 

- fotografia 

- pisanie opowiadania/pamiętnika 

- słuchanie muzyki 

- tworzenie remixów na komputerze 

- uprawianie sportu 

- gotowanie 

 

Pamiętaj !!! Nie spędź 

całych wakacji przy 

komputerze! Bądź 

aktywny ! Jest tyle 

sposobów, aby się nie 

nudzić ! 
Wykorzystaj to! 

 



W cztery oczy…  
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Wywiadem z Prezydentem Miasta 

Włocławek – Panem Markiem 

Wojtkowskim rozpoczynamy cykl 

rozmów ze znanymi  osobami z naszego 

miasta, i mamy nadzieję, że nie tylko. 

Przed Wami Prezydent naszego miasta, 

jakiego jeszcze nie znacie. 

Czy chodził Pan na wagary? 

Chodziłem. Nie często, w szkole podstawowej raz, może dwa, ponieważ moi rodzice 

bardzo blisko mieszkali, więc nie mogłem, lecz w liceum oczywiście często bywałem na 

wagarach. Tak pewnie jak i większość uczniów. 

Jakie robił Pan kawały nauczycielom i znajomym? 

Zdarzało mi się. Pamiętam tam takie wydarzenie na lekcji fizyki w szkole średniej.             

W liceum zdaje się, że włożyłem Pani profesor kamienie do torby, także później, gdy 

poszła do domu, chciała rozpakować swoje książki zauważyła, że rzeczywiście książek nie 

ma, tylko są kamienie. No i oczywiście rozpętała sie awantura, bo to było moje dzieło. 

Jaki był Pana ulubiony przedmiot w szkole? 

Przedmiotem w szkole? To znaczy generalnie wszystko się zmieniało. Ja z wykształcenia 

jestem humanistą, ale bardzo lubiłem język polski, może mniej historię. Lubiłem też taki 

przedmiot jak wiedza o społeczeństwie, geografię, chemię. 

Kto był Pana najlepszym przyjacielem z lat szkolnych? 

Z lat szkolnych miałem takiego przyjaciela i powiem szczerze, że to jest dość tragiczna 

historia, ponieważ niestety w klasie licealnej podczas mojej matury, gdy zdawałem 

egzamin ustny z języka polskiego, dowiedziałem się, że ten mój przyjaciel zmarł. Miał po 

prostu jakiś naczyniak w głowie. To pękło i niestety zmarł. Także to pamiętam do teraz, bo 

to akurat było w trakcie moich egzaminów maturalnych. 

Jaki był ulubiony Pana nauczyciel? 

Wielu miałem ulubionych nauczycieli i powiem, tak nie chcę podawać żadnych nazwisk, 

żeby nikogo tym nie urazić, nie dotknąć, ale z perspektywy czasu najbardziej cenię tych 

nauczycieli, którzy są najbardziej wymagający. 

W ilu konkursach brał Pan udział w latach szkolnych? 

Tak, w konkursach, olimpiadach również. No i oczywiście w różnych konkursach 

sportowych: lekkoatletycznych, w piłkę nożną i siatkową. Brałem udział w olimpiadach z 

języka rosyjskiego, bo kiedyś języka rosyjskiego w szkole trzeba było się uczyć. 

 

 



W cztery oczy… 
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Czy zdawał Pan z czerwonym paskiem? 

Tak oczywiście. Choć nie zawsze mi się to 

udawało. Ale średnią i tak miałem dość 

wysoką.  

Czy lubił Pan chodzić do szkoły? 

Tak bardzo lubiłem chodzić do szkoły. 

Pamiętam, że w szkole podstawowej nawet 

był taki czas właśnie, że nawet 

przychodziłem do szkoły nawet na 6:30, 

żeby spędzić czas z kolegami. 

Umawialiśmy się tam półtorej godziny 

wcześniej i to właśnie świadczy, że 

lubiłem chodzić do szkoły.  

 

Czy słuchał się Pan nauczycieli? 

Raczej byłem uczniem zdyscyplinowanym, 

więc tak. No ale wiadomo, że każdy wiek 

ma swoje prawa. Każdy, kto to przechodził 

okres buntu wie, że to różnie bywało i też 

zdarzały mi sie takie momenty 

niesubordynacji czy też nieposłuszeństwa. 

A czy chodził Pan na jakieś korepetycje? 

Nie, w moich czasach korepetycje były 

mniej popularne, więc nie chodziłem, ale 

za to uczestniczyłem w dodatkowych 

zajęciach. Pamiętam lekcje muzyki, bo 

chodziłem na lekcje muzyki dodatkowo 

chodziłem do ogniska  muzycznego przez 

kilka lat, z tego co pamiętam, ale nie 

musiałem z korepetycji korzystać. 

Gdzie chodziła Pan do szkoły? 

Tak jak mówiłem, chodziłem do szkoły 

podstawowej, później było liceum 

ogólnokształcące, no i później studia. 

Skończyłem historię, studiowałem jeszcze 

administrację. Także ten okres studiów był 

dynamiczny i w kilku uczelniach też się 

przewinąłem. 

Jaka była Pana ulubiona bajka z 

dzieciństwa? 

Z tego co pamiętam na pewno lubiłem 

„Pszczółkę Maję” ze znaną piosenką 

Zbyszka Wodeckiego i jeszcze bajka o 

smoku wawelskim o „Porwaniu Baltazara 

Gąbki”. 

Kim Pan chciał zostać w dzieciństwie? 

W dzieciństwie oczywiście ma ktoś jakieś 

marzenia. Ja w prawdzie chciałem zostać 

strażakiem, ale również marzyłem o tym, 

żeby pływać po ocenach, zostać 

marynarzem. Niestety z różnych 

okoliczności nie poszedłem do Wyższej 

Szkoły Morskiej, ale za to studiowałem na 

innych uczelniach i jednak moje marzenie 

się nie spełniło. A później moim 

marzeniem było zostać leśniczym i nic z 

tego również nie wyszło. 

Czy zdarzyło się Panu ściągać na 

klasówkach? 

No pewnie, że sie zdarzyło. Chyba 

każdemu się zdarzyło, nawet najlepszym 

uczniom. Nieraz też pomagałem swoim 

kolegom i koleżankom . 
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W cztery oczy… 

 

Jaką najgłupszą rzecz zrobił Pan w 

dzieciństwie? 

Rzuciłem kamieniem mojego kuzyna, 

który strasznie ucierpiał. Miałem przez 

wiele dni wyrzuty sumienia i to pozostało 

do dzisiaj. 

Jak Pan wspomina swoje dzieciństwo? 

Bardzo dobrze wręcz super wspominam te 

lata beztroski, mimo tego, że wychowałem 

się w starym systemie. Polska była szara, 

były kolejki, nie można było niczego 

kupić, ale ja dzięki moim rodzicom 

naprawdę dzieciństwo wspominam 

fantastycznie. Generalnie nie mogłem na 

nic narzekać, moim obowiązkiem była 

nauka tylko i wyłącznie. Zawsze jakoś 

starałem się rozszerzać moje 

zainteresowania. W dzieciństwie 

przeczytałem dużo książek, pewnie 

pierwszy raz „Trylogię” Henryka 

Sienkiewicza przeczytałem w czwartej 

klasie. Książki były moją wielką pasją, 

zresztą są do dzisiaj. 

Czy Pana praca sprawia panu 

przyjemność? 

Satysfakcję tak. Rzeczywiście to jest taka 

praca wymagająca i tutaj trzeba się 

realizować w różnych dziedzinach. 

Co by Pan zmienił w mieście? 

W mieście ogólnie wszystko. Chcemy, 

żeby nasze miasto było ładne, czyste i 

bezpieczne. I żeby ludzie czuli się w nim 

dobrze, bo często słyszę, że ludzie mają 

inne zdanie, czyli krytyczną opinię na 

temat naszego miasta. 

 

 

 

Czy lubi Pan żuć gumę? 

Tak, tylko miętowe bez cukru. 

Jaki jest Pana ulubiony kolor? 

Niebieski no może czarny  

Czy lubi Pan jeść lody? 

Nie przepadam. Lubię słodycze, ale 

niekoniecznie lody. 

Gdyby miał Pan życzenie do złotej 

rybki, to jakie? 

Nie, nie miałbym, bo uważam swoje życie 

za szczęśliwe. 

Czy potrafi Pan skakać na skakance? 

Tak. 

Dziękujemy Panu za możliwość 

spotkania i porozmawiania. 

Z Prezydentem Włocławka, Panem 

Markiem Wojtkowskim, rozmawiały: 

Wiktoria Augustyniak, Zuzanna Karpińska 

i Klaudia Mucha. 

 

 



Dzieje się… Fotogaleria 
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W II półroczu  w naszej szkole odbyło się wiele imprez i wydarzeń. Świętowaliśmy m.in. Tłusty 

Czwartek, obchodziliśmy Święto Uchwalenia Konstytucji 3 Maja, zorganizowaliśmy Dni Otwarte, 

Konkurs Piosenki Anglojęzycznej, Pierwszy Dzień Wiosny, Dzień Dziecka i wiele, wiele innych. A 

oto krótkie przypomnienie powyższych wydarzeń. 
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Adam Bahdaj „Wakacje z duchami” 

Chłopcy szukali zadań dla swojego Klubu 

Detektywów. Problem został rozwiązany, gdy 

na zamku pojawiły się duchy. Młodzi 

detektywi cały swój czas poświęcili na 

odkrycie zagadki. Tajemnica ta zajęła 

chłopom dużo czasu,  ponieważ wciąż 

przybywało podejrzanych. Okazało się, że 

"duchami" byli studenci, którzy chcieli 

uratować lewe skrzydło zamku przed 

rozbiórką. Detektywi postanowili  im pomóc. 

W międzyczasie wpadli na trop nowej sprawy.  

Zajęli się nowymi podejrzanymi, którzy 

również zainteresowani byli ruinami zamku. 

Dzięki ich działaniom odkryli, że  

podejrzani są złodziejami cennych obrazów z 

muzeum we Wrocławiu. Za swoje odkrycie 

zostali nagrodzeni lodami.  

Również film w reżyserii Stanisława Jędryki 

pt. "Wakacje z duchami" bardzo mi się 

podobał. Znalazłam w nim napięcie, dzięki 

któremu film stawał się coraz 

bardziej tajemniczy i byłam ciekawa, co będzie 

dalej i jak się zakończą losy młodych 

detektywów. Moim ulubionym  

bohaterem był Mandżaro, ponieważ to on 

wpadł na pomysł by założyć klub detektywów. 

Wykazał się ogromną odwagą i 

zawsze miał ciekawe pomysły. Bohaterowie 

przeżyli bardzo dużo przygód, więc nie  

mieli czasu na nudę. Każdy dzień przynosił 

nowe emocje. Wraz z moimi przyjaciółmi  

chciałabym przeżyć tak ciekawe wakacje. 

Autor: Martyna Staniszewska 

Zbigniew Nienacki „Pan Samochodzik i 

templariusze” 

 

Jedną z moich ulubionych 

przygód Pana Samochodzika jest ta, kiedy 

Pan Tomasz., pracownik warszawskiego 

muzeum i właściciel niesamowitego 

pojazdu z silnikiem Ferrari, tropi zagadkę 

sprzed siedmiuset lat: wtedy odnalezione 

zostały XIV - wieczne dokumenty 

dotyczące tragicznego końca dziejów 

zakonu templariuszy, z których wynika, że 

zaginiony skarb zakonny został być może 

ukryty w jednym z zamków krzyżackich 

na terenie Polski. 

Szlak przygody wiedzie bohaterów przez 

różne krajobrazy, takie jak: Pojezierze 

Suwalskie, Ziemię Chełmińską i Zamki 

Krzyżackie. Wrogami Tomasza są 

Duńczycy, Petersenowie, są to zawodowi 

poszukiwacze skarbów. Podczas tropiącej 

zagadki wszyscy walczą z oszustami, 

którzy w zamian za informację wyłudzają 

od cudzoziemców pieniądze. W taki 

sposób prowadzą się coraz bliżej skarbu. 

Książka ta, jest bardzo ciekawa, posiada 

bardzo fajne kreacje bohaterów. Relacje w 

tej książce są niesamowicie ciekawe i 

pełne humoru. Zachęcam do czytania 

książek autora Zbigniewa Nienackiego. 

Autor: Marcel Nabiałek 
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Z przymrużeniem oka… 
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Jaka myszka chodzi na dwóch nogach? Myszka Miki. 

A jaka kaczka chodzi na dwóch nogach? Każda! 

Co mówi informatyk, gdy dostanie na urodziny pendrive? „Dzięki za 

pamięć!” 

Dlaczego wulkan na lekcji dostał 5? Bo był aktywny. 

Dlaczego asfalt stracił pracę? Bo go wylali! 

Na czym stoi prąd? Napięcie. 

Ile szczoteczek ma dentysta? Sto-ma-to-logiczne. 

Dlaczego choinka nie jest głodna? Bo jodła. 

Co robi szkielet na ulicy? Żebra! 

Co robi siatkarz na urodzinach? Przyjęcie. 

Przygotował: Szymon Leśnikowski 

 

 

 

 

 

 


